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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Warszawa 14 Października. — W dniu 11 
b. m. urzędnicy kommissyi worewództwa Ma 
żowieckiego i municypelności miesta stoł: Ware 
szawy, mieli zaszczyt bydź przedstaw'en' JO. 
F-ldmerszałkowi Poszkiewiczowi xięciu War- 
szawskiemu. 

Twierdzą, Że skład tymczasowego rządu 
królestwa polsk'ego iest następu gcv: do wy- 
działu obrzędów ı oświecenia mianowany JW. 
jenerał dywizyi Rautenstrauch, sprawiedliwo- 
fc! jónerał Kossecki, spraw wewnętrznych 
adjutant Nayiaśnieyszego Fana pułkownik Stro- 
gonow , przychodów ; skarbu JW 
sty radzca stanu Fuhrman, hr. Skarbek prze- 
żnaczony pierwicstkowo do składa tegoż rzą- 


rzeczy wi~ 


du, otrzymał inne przeznaczenie. 

Wczoray urzędnicy urzędu municepaln=go 
miasta stółecznego Warszawy, a dz é urzędnie 
cy rozmaitsıh władz rzędowych, ponowili 
przysięgę na w erność dla Nay aśnieyszego 
Cesarza 1 Kr-la Polskiego. 

Po zajęciu twierdzy Modlina przez wovska 
Ces: ross; yskie, wielu woyskowych polskich 


z załogi teyże twierdzy przybywa do Waor- 
sza'vy. 

Mówiono dziś, że znany w Warszawie Jna 
hr. Ledóchowski (poseł) przytrzymany został 
przy przejściu przez granicę państwa austrye 
ackiego. 

Na dniu 12 b. m. pierwszy raz po ukrne 
czeniu wovsk Jego Ces: Krol: Mości, odbrła 
się parada woyska i obluz warty na seskim 
dziedzińcu. 

Gwardye cesarskie, które pa krótkim po- 
bycie w Warszawie wvruszyły dla dalszych 
działań woiennich , już wrtciły do tuteycrey 
stol cv. 

M wia, Że jenerał Umińcki dostawszy się 
nad morze B.ltyck'e, odpłsrał. 

Do dnia «czeratszego przeszła 9600 effi- 
cerów rozmaitych stopni wovską p kugo, 
złeżyło przysę ę na wiernnść dla Navies 
Śnieyszego Ces rza i K;dla Polskiego, Wrzos 
ray przybsł jeneral Czyżewski z swym sztae 
bem z Modlina. 

Z żalem odebrano tu wiadom'śf, iż JW. 
jeuerał Lewicki, który przez lut kilkanuści 


= 


sprawował urząd kommendanta miasta stół: 
Warszawy, rozstał się z tym Światem, 

Dowódzca leyb gwardyi Semenowskiego 
pułku jenerał adjutont J. C. K. M. Szypow 
1szy wraz z jenerałeim Gołowinem, dnia o- 
negdayszego rano udali się do Modlina, w 
celu zwiedzenia tey twierdzy. 

Jeden z dzieaników wychodzących w no- 
wym Yorka podaie nastiępuiacy prosty sposób 
przeciwko cholerze, ktory przed [2 laty z 
maypomyślni yszym skutkiem miano używać 
ma francuzkiey fregacie Arethnsa koło Anna- 
polis, to iest: należy p Ć wielką ilość mocney 
wody ryźowey z cukrem, przyrmieszawszy co- 
kolwiek laudaoum. Ze 140 chorych przy u- 
Życiu tego środka, tylko ieden miał umrzeć. 

Gazetu poznańska donosi od granic Polski: 
że oddział P, Pietwiowskiego, po odebraniu 
wiadoiności o zniesieniu korpusu Rożyckiego 
cofnął się ku Olsztynowi; gdy się dowiedzia- 
mo o zbliżeniu się korpusu woysk Jego C, K. 
Mości w dniu 28 z. m. wszczęły się kłotnie, 
które zagrażały nawet samemu naczelnikowi. 
Odział ten przy przechodzia przez Często- 
fhowę dnia 28 z. m. był w naywiększytn nie- 
ładziej większa część ludzi rozpierzchnęła się 


fo dornu, ceszta przedała broń 1 konie, By- 
fo ich około 1000. 
(Nadesiane.)— Przeznaczenie. Pod 


$ytutem tym wyszło dziełko napisuue przez 
Autorke Emeliny ı Ragany.— Treść iego na- 
stępuigia. Miody Porak wbrew woli rodzi- 
cvw pizeds'eb erze podroz w once kraie. Roz- 
Wa 
Wxrusze h wolażer opuszczony. bez zasobów , 


gon'ewany oyciec zostawia ga losowi. 


ulegi choropie, W miey ratuie go baron Rente 


bul, Gcech zaślubiony 4 Gal 'yanką. Nie- 
wd:ięczny ipłodeieaiec uwodzi Żunę swego 
dobroczyńcy ; skłania 1a do ucieczki. Rent- 


hal rozpacza, poprzysięga zemstę | publicznie 
wyzywa kres wdziciela swey siawy o zedosyć 
uczynienie. Pojedynek był nieszczęśliwy dla 


"2i)wuiącego; ugodzuny w rękę kuia, nio 


1072 — 


może iuż dokonać zemsty, lecz ia zapala w 
sercu iedynego syna, który mu przypominał 
niewierua matkę.  Umieraiąc wkłada na E. 
mila obowiazek pomszczenia wyrządzoney o* 
belgi, zgładzenia zdraycy, równie iak potom- 
stwa, któreby rniał z wydartey przyiacielowi 
żony. — lle Emil dokonał tego zlecenia, ni» 
Żey się powie. — Kochankowie po kuilkole* 
tnim w cudzych kraiach pobycie, wrócili do 
Ojczyzny; po Śmierci rodziców mężowskich 
odziedziczyli znaczny maigtek , i odtąd wy- 
choweniem dwóyga dzieci, owocu ich mał- 
Żeństwa, na wsi ciggle mieszkaiąc, byli zaię* 
ci. Helena wszelkiemi przyrodzenia darami 
uposażona, szczególnieyszey doznawała rodzie 
ców troskliwości.  Zaślubiono ig z młodyra 
xięciem, który ia poznał w stolicy, gdzie się 
przenieśli dla ukończenia iey edukacyi. Przy 
zumęściu temm, bardzicy mieli na widoku do- 
statki i los przyszły, DiŻ skłonności swego 
dziecięcia. Helena sprzyiała wzrosłemu z nią 
Rudolfowi W, Uległa woli rodziców; bez przy- 
wiązania, bez wstrętu oddaie rękę xięciu w 
16 roku życia. Dla uniknienia nieprzyienino= 
ści ze strony dumney rodziny, xiążę udaie się 
z młodą Żoną zagranicę; tu zapomina oswey mì- 
łości, p swych przysięgach, płochy goni zainne+ 
in! roskoszami. Helena prosi o pozwolenie po- 
wrołu, zyskuie go bez trudności; a po 6 ty* 
godniowym w domu rodziców pobycie, tra* 
ci matke; w 7 miesięcy dochodzi ig wiado- 
mość o przypadkowey śmierci xięcia za gra- 
nicg. Rudolf zgłasza się z nowu i otrzymiu: 
ie przyrzeczenie zyskania ręki Heleny po 
slończonym 22 roku. Ojciec iey po stracie 
Żony, ol dawna melańcholiczny, upada na 
zdrwiu. Lekarze radzą podróż do wód. W 
powrocie z niey ginie 2 ręki nieznaiomey w 
gòrach czeskich. W nieutulonym żalu pogrą* 
żoną, po odebraniu tey wiadomości, zasłaia 
przybywaiący z zagranicy brat starszy od niey 
Karol. Poprzysięga on wynaleść zabójcę oy- 
ca i ukarać go, Helena sama, lubo łagodna 


i boiażliwe, bardziey jeszcze do tego?go za. 
Po iego odieździe przybywa iakiś sa- 
motnik do przył:głey zamkowi puszczy i 
troskliwie się ukrywa przed ludźmi.  Hele- 
na codziennie na grobie rodzicow odbywaiąc 
modły, wyśledza go; następnie znaiomość i 
W tym czasie przypada 
D» grona wie- 


pala. 


wzaieinna tniłość. 
uroczystość imienin Heleny. 
$niaków obchodzących szczerze Świąto swey 
pani, mieszaig się Cygani. Wróżka przepo- 
wiada smutna przyszłość Helenie. Rudolf 
W. nalega o dopełnienie przyrzeczonego zwig- 
zku, lecz ten się zrywa z powodu nowey 
miłości. — Samotnik był zabdycą ojca He- 
Wyśledzony przez Karola,, miał być 
Miłość zwyciężyła żądze zemsty, 
Ona sa- 


leny. 
poj many. 
Helena go ostrzega, ten uchodzi. 
ma opuszcza Świat, uiezwierzaiąc się nikomu, 
wstępuie do klasztoru. Ztrudnością i tylko 
za znaczny zapis, zyskuie zwolnienie nowi- 
cyatu, W pannie starszey, sędziwey staru- 
4zce, znayduie przyiaciołkę i matkę; w nay- 
młodszey zakonnicy Anieli, siostrę. [ane 
zakonnice widząc, iż iey przyzaawano pe- 
wna wyższość, stały się iey nieprzyiacioł- 
kami. Przed wyrzeczeniem Ślubów Helena 
przez czarną kobietę odebrała list Emila 
z papierami dowodzącerni, iż iest iey brate.nj 
to wzinocmiło iey przedsięwzięcie, wykonała 
przysięgę. Emil był obecny, z iego natchnie- 
nia przybrała imie zakonne milla. Obłu- 
czyny iey były burzliwe; oskarżono ią, xie- 
Po nastapioney wkrót- 
zwłokach 


ni: umiała ia ocalić. 
ce iey Śmierci, właśnie przy iey 
czuwaiąca Eumilla, na wezwanie swego bra- 
a Emilla udale się z niin de grobów na roz- 
mowę; w zapale brat przyciska pocałunek na 
iey liea, postrzega to zawistna siostra zakon- 
na, oskarza Ermulię, sąd podziemny z pa- 
niea zakonnych złożony, skazuie ta na za- 
murowanie żywą. Pięć lat upłynęło, ka- 
pania r. 1809 nowymi laury okryła oręż pol- 
si.  Nieszczęśny I.mil w wuysku nieprzy- 
iacielskiem słuźgcy, W boju zadaje Śmierć 


Karolowi w bitwie pod Krakowem, Spieszy 
na pomoc piepoznanego przeciw nika, brata 
w mm widzi; razem z Rudolfem nieodstę- 
pn)m towarzyszem Karola niesie mu pomoc 
lecz daremnie. Sprowadzony iako jeniec do 
Krakowa, poznaie w przeznaczone sobię 
mieszkaniu klasztor, w którym niegdyś zos 
stawała Helena. Przebiega to miejsce; w 
grobach, traf daie mu odkryć iey więzienie; 
uwalnia iĝ, lecz nieszczęścia zniszczyły umy. 
słowe iey władze; w lat kilka wspólnie z 
Rudolfem opłakiwał nieszczęsny Emil stra. 
tę ubostwianey siostry. 

Taka iest, ieżeli dobrze pochwycić ią mo- 
głam, osnowa tego romansu. Charaktery o- 
sob głównych mieyscami bardzo trafnie przed. 
stawione. W Helenie widzimy obraz dosko- 
nałości kobiety, iaka trudno znaleść w Świe 
cie rzeczywistyin. Łagodna, dobra, pobożna, 
cała Żyie, oddycha miłością, która raz tylko 
poznała. Zamęście,z xięciem, mimo iey Wos 
li oyło zawarte. Rudolfa z nałogu tylko ka- 
chała. Emil zapalił w iey sercu niebiański 
ogień; a nawet przekonanie: Że iest iey bra- 
tem, niemogło stłumić tych płomieni. Emil 
od przy rodzenia ho; nemi obsypany dary, stwo- 
rzony do osiggnienia naywyźszego szczebla 
doskonałości, wytrwały, mężny, ulega cięża- 
rowi okropney oyca przysięgi, którą mimo. 
wolnie nawet dopełnić musi. Rudolf iest iedy= 
doyin ztych zwyczaynych charakterów, któ. 
re biegną do kressu pospolitem torem, Rent- 
halt osciec, przedstawia nam charakter szlą* 
chetny, wspaniały, lecz nieugięty; śmierć na* 
wet n'emoże przebłagać obrażoney duszy. Oy* 
c'ec Heleny z natury dobry, biądzi z nie- 
doświadczenia ; poznawszy błąd naprawić 
go iuż nie ma sposobności; chętnie bez szem- 
rania podaie się pod niedościgłe wyroki, po- 
nosi zgryzoty sumienia, Pięknie odmalowa- 
uy charakter storey Xięni: iest to właściwo- 
ścią Sędziwego wieku przywięzywać sie do 
rałedszego; nieszczęście i cierpienia Heleny, 
mogły się mie mało przyczynić do obudzy: 
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nia w nieskażonev duszy uczuć macierzyń- 
skich, które są wrodzonym kobiet udziałem, 
a które ciemny fanatyzm lub nierozważne 
uprzedzenie niekiedy przytłumić zdoła, 
Poiedyncze obrazy 1 myśli są bardzo zaşe 
mu gce. Tak n. p. m'eda i p:ęsna kobieta, 
modląca się n» grobie rodziców, tkliwa na 
nieszczęście biiźn ego, szuka go, aby mu 
nieść pomoc; p n' łaskawa dla wioŚcian, iak 
Żeżby n'e miała zachwycać. Pierwsze zaślu 
btenie Helens, aż nadto czę to powtarzanem 
w Życiu iest zdarzeniem. Obraz zakonnego 
Życia bardzo szczęś] wie schwycony. 


mina on żywo podobny obraz iednego z ce- 


Przypo- 


lu acych naszych poetów, a figlarny opis ła» 
godzi wrażenie , iak'e sprawia obraz cierpień 
Heleny. Sądy zakonne ı wykonywanie wy- 
dawanych przez nie wyroków, nie są fikcyą. 
Szczególniey z Ś należy autorce wdzięczność 
za zręczne użycie epoki, na zawsze sławney 
w historyi polskiey. — Widać, że przy skre- 
Ślan'u tev epoki, m łe wspomnienia kierowae 
ły mvślą i piórem piszaceg. — Niektóre ie- 
dnak pornysły, zdaią się bydź cokolwiek prze- 


sadzone. Do tych należy uczta dana dla wie- 


$rninków. 
trafny obraz życia wiejskiego; mało nawet 
iest sielenek, któreby przedstawiały go wier- 
Moźna- 


by tu przytoczyć zdanie Szlegla F. R. że zwy- 
kie z którego zakatka sielink!, nan lub pa- 
mi z miasta wygląda, — Nauka moralna tey 
powieści, zdaje m! się bvdź ta: że każde 
przestępstwo zatruwa duszę przestępcy, Że dzie- 
€i ponoszą karę za winy oyców, i że losy 
ludzkie są naprzód przeznaczone. Nie do 
mnie należy rozstrzygać tak w Źne pytania. 
Wyobrażenia Chretianizmu neprzypuszczaią 
fatalızmu ; zarzut teo iuż krytyce n emieccy 
uczynili Grillparzerowi za matkę rodu (Ahne 
frau); czyli są słuszne lub b-zzas,dne, niee 
wiem. W ogóle objawia się w dziełku tem 
wielka znaiomość Świata i ie 'a stosunków 5 
Bdwnie iak enot i wad serca ladzki+ go, Zy- 
amyś należy, aby autorka m'e nstawała w roz- 
phra zawojzie, a wvpsdki dawn'evszey 

mawszey nawet historyi polskiej , z ktorych 


Trudno, bardzo trudno skreślić 


Mie; a liczbą ich przecież nie mała. 


dotychczas tak mało korzystano , w tvm ce 
lu obfite iey nastręcza przedmioty, L. Z. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


KasseL 4 Paźdz ernika. — Gazeta tutey- 
sza umieściła dzi$ następuiąca ustawę o współ 
rejency! i tymczesowem poruczeniu rządu xię 
ciu Następcy tronu: 

“My W ihem Il., z Bożey łaski Xiążę E- 
lektor Heski i t. d. Celem ulżenia sobie na 
przyszłość w zarządzaniu sprawami kra;owe- 
mi, iako też dla obeznania z niemi naszego 
nasukochańszego svna x'ęcia elektoralnego, 
po wysłuchaniu nsszez rady m'n'strów 1 znie- 
sieniu się z wie'nemi naszemi stanami, po- 
slnnowiliśmy co następuie: $ 1. Jego wsso- 
kość xięcia elektoralncgo naszego navuko- 
chańszego syna obieramy zə Współ - rejenta 
Naszego elektorytu, tak, iż wszystkie n-sze 
xigżęce uchwały à postanowienia, rządu krae 
iowego dotyczące, wyd wane i podpisywane 
będa przez nas usp'lnie z Jego wysokością. 
$ 2. Dopóki nieopuścimy teraźn evszepo, ale 
bo obr Ć się maiącego tmievsca naszego poe 
bytu i nie zaymiemy stałey naszey rezyden- 
cyi w st'łecznem naszem mieście Kassel, 1e. 
dynie i wyłączne załetwianie spraw rządo- 
wych przelewamy na tegoż na:ukochańszego 
syna naszego } to wszystko Co w tym wzelę- 
dzie Jego Xiążęca Mość zrobi lub postanowi, 
uważać będziemy, tak gdybyśmy to sami u- 
czymih albo postanow I, $ 3. Teraźnieysze 
dochody n sze, tek maig bydź rozdzelone 
międzv nas i Jego Xca M.nasukochańszego sy- 
na naszego, iż wpływy z fideikommissu do- 
mu eleklorskiego przy sobie pozostawiamy, 
wypłacana zaś nam z kassy kraiowev etato- 
wą suinmię odstępujemy naszemu nayuko- 
chańszemu synowi. 


Dla większey wiary i wagi własnoręcznym 
podpisem i przyłożenieim pieczęci kraiowey 
stwierdzamy. W Zamku Phuilipsruhe dnia 30 
Września 1831, — Wilheim Xiążę Elektor.y— 
(PP.) Vt. Schenk de Schweinsherg. Vt, Koppe 
Vt. Motz. Vi. Loszberg. Vt. F. Riesz. 


LOTERYIA KRAIOWA. 


W 473 ciągnieniu dnia 19 Października 1834 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: 

— 7. 53. 8. 12. 31. — 
Przyszłe 474 Ciganienie przypadą daia 
26 P.ździesnia 1831 z. 


1 


